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Nowe (trądy w pedagogii.
- Nowe prądy pedagogiozze skierowane 3% 

ko artystyosnemu wychowauiu ładzi. Pod ha* 
■alam taki. Ł wyohor .mii. pówatżiu już w 
Hamburga osobne stowarzyszenie, a powstało 
na waór raoha, objawiającego się obecnie w 
tym kierunku w Anuli i Szw^jearyi. 

kcv.<.
ma muzeum pełne rietyiko historyoznych pa* 
miątek, ale także zebranych starannie dzieł 
i tuki.

Często bardiu spotyka się w takich mu
zeach, w godzinach popołudniowych, nauczy
ciela lub nauczycielkę, tlómaoząjyah dzieciom 
•d lat 18 do 14 treść i jus,nenii celniejszych 
obrazów, hikfóiryę ioh pówsti iia: obt nis łoyoh 
załety-barwy,- układ waśi »v«n Łscwr i  po- 
a jtfc, a wreszoie wtajemniczających ciekawą 
gromadkę w s«"aególy biograficzne twóroów 
aroydzieł, ' Dziacwa ‘ nł ohs z nipię-
oiem uwagĄ fcd/ namjz^criii kiedy niekiedy 
ndaje jej pytania, chcąc przekonań się, czy 

słowr jego nie poszły na marne, odpowiedzi 
padają kilku ust naraz, szyb.ie, żywe, wy- 
rywane^eobie i  ust do ust, a iwiadoząoe o 
wielkimi, zajęciu, jakie budni wykład.

Djieói Kr po* ■Sb łatwy poznają typ* spo
sobem wybitniejsi.. nazwiska europejskie o* 
bok nazwizk rou^myo1 mistrzów, których 
uozą się oenió zawoznnu. G.ętki* ioh umysły 
nasiąkają obrazami piękna, v*óp* odnajduje, 
następnie w przyrodzie, wieicy artyści. bo
wiem odgrywają rolę przewodników, wskazu
jących ozary, ukryte pn-ed wzrokiem niewca- 
jemuior myoh

Nauczyciel szwajcarski ni* objaśnia dzie- 
eioii kilkudziesięciu płócien naraz. Wskazuje 
on im  w każdej sal' po parę, trzymająó- się 
mav j t  i* więcej chronologicznego porząr* 
k u ' i pewnej logiki' w następstwie po sobie 
obcpfców. Przeohodsenii i miejsca na mfij- 
eoej ozęste pytania; raneane -nienacr.a, asa 
raj Cd dzi Diun-iy które budzi wszelka je -  

dn&tajnoió
— Pan musi ozuó się bardzo zmęozu- 

n>,_4? — zapytano raz jednego z nauczycieli,
>zwo'ił znajomym byó 1 na wykłada ii 

swoim w muzetim zuryohsk:eŁ
— Jc’ zmęczony ?... *l*ż gdzie tam, w> 

mi' nraSriś, najwyższą przyjemność; to zre
sztą mój obswiąfcefc! — odparł, ocierając pot 
Z uzoł k.

W ozterdziesóo.topaiowyn Upale w du
sznej tali, gd.de ani jedno o t t i r t  okno lie 
wpuseozało fali powietrza z •  w ątrz, po go
dzinnym przeszło wykładzie, nie czuł się 
zmigozonym, ożywiał go bowiem zapal pro
stej, szczerej mowy i poozueir pełnionego 
obowiązku. Podniecały go szeregi błęki- 
tn^oh i ozamyoh ooząt, wp rzonyoh weń
oiekaw. .

N o * ,  o c - s e s n y  k o n d o t i e r .

<3-ofcuj_joa się właśnie wojna Anglii z bo- 
erami w TransTalu poczyna, jak każda egzo
tyczna wojna, rodzić przedsiębiorczych „bo
haterów" dla których każd' taka kompanii. 
bywa rodzajem szczeblu do \rzniesienia się ns: 
stanowisko wybitne w społeozeństwie, za które 
walczą. Nie mówimy tu o synach tego samego 
narodu, który o swe pri va do weSki staje 
leoz o oudzoziemoaoh, w guśc. i dawnych kon» 
doti rów.

Jednym z takioh zdaje się byó pułkow
nik Adolf Sohiel, były oficer niemiecki, który, 
osiadłriy w Transwt ,lu, zorganizował tam
korpus ochotni zy złe iy z Niemców, i na
ioh ozele zamyśla posiłkować zastępy boerów 
w walce z potężnym Albionem. Oto historya 
tego nowego kondotiera:

Adolf Sohiel, adjutant jeneralny Piet 
Jouberż pr ,-atrykańak* j republiki, który 
swćgó? -lw u  miał pod nadzorem Jamesoua i 
towarzyszy, ma za sobą przeszłość dość awan
turnic* - Testto ężozyznikj 60 letni. Mając lat 
20, kwitowi t, jako pruski porucznik huzarów, 
poozem na żaglowou uda się lo Afr /ki po- 
ludnie ej, gdzie wstr.bił jako przewoźnik do 
pewnego kolonisty niemi eukiegn w Natalu. 
Wozem w 12—20 wołów zaprzężonym wielo- 
ljrotiae praejeohał całą lirykę południową. 
Niedługo zaawansował na inspektora gospodar- 
ozeg i wowozas zaręczył się z oóiaą niemieo- 
b go misyoearza Później prz„niór się do 
Kraju Zmusi y, gdz.. wyforował się na stano
wisko doradcy i ministra1 jego ozarnej mości 
Dmizulu syna głośnego w swoim ozane Ce- 
teWąya, któremu na ozely garści ochotniczych 
boerów podbił niektłbjfć niepouległe jeszuze 
królowi plemionk JSułasóW.

W nagrodę za tę czyny wojenne, otrzy
mał Sohiel, wraz jr.> T y m  sprayn. lerzeńoem, 
kom >Hateri jenę.alnj Johnem Pretoriusem, 
ogromne ohjzi ry ziemi, ptfozęiągąjąoe się aż do 
■atoki Santa Luoia. Ro\. ho«»wiiie wielkie fir
my jremeńskić, i nięcfey niemi i LtLderitz, 
zajęły także duże teryibrya. Dinizul wyiłał 
wówozas Sćhiela ako swego posła, do BerłiJia, 
gdzie wrai s Bi»markiem omówili uplanywany 
zabór niemiecki w Afryn‘ połudo >wtj Bis- 
mark odrzucił wó wozss propozyoyę Dinizula 
i Sohiela, nie mając; zam:aru mięszaó się w 
■Drawy - b^jrąko-angielskie. Bząd republiki 
wraUoyi kó siej? róo ł  iaówo. as okc na dzia- 
>aihóść 'SćBidU i zamianował go komisarzem 
krajowóów a ółnoonym Trensyaalu, gdzie 
Sohiel założył ? łasne Ognisko rodzinne, zbu
dował fermę, a po żarliwych w międzyczasie 
wypi łWaoh na murzynów, zosta adjutantem 
Jouberti Następnie powołano go do Pretorvi, 
gdzi. otrzymał urząd, który dziś piastuje, a 
nadto 8‘opień kapituuś artyleryi.

Obecnie wy.waalsował ih. pułkownika i 
upoważniono go do zi erbowania i wymus^ro-

w nia 4000 korpusu, złożonego z Ni imoów o- 
ohotnikow.

D O W Ó D C i i . .

(Obnzek z Filipin.'

W Europie n.e mają pojęoia jaką to 
była wojna, któr Hiszpania prowadziła nie
dawno przeciwko zbuntowanym Mai. szykom 
z jednej strony a z drugiej broniła Manilii 
przed flotą amerykańską. Choąo croznmieó 
nadużycia popełni. przez obie strojny, trze
ba znać zmysł okrucieństw r Malajczyków, 
ioh pogardę dla śmieroi i cierpienia oraz 
■topień ostateczności, do którego zostali do
prowadzeni Hiszpanie.

Jeden z przywódców powstania, nazwi
skiem Tun-Iao, zdołał zbied. szczęśliwie i 
jemu to zawdzięczamy pmerażająoe opisy z 
czasów tej wojny.

Malajozyk po matoe a Europejozyk po 
ojou, Tun-Tao należał do klasy metysów tj. 
ludzi na pół białyoh — „asy bardzo wpły
wowej na Filipinach i gorąco przywiązanej 
do niepodległości swego kraju.

Z górą rok guiJwa > ś ., powitanie, ma
jące na celu ostateo me złamanie władzy 
hiszpańskiej i gdyby nie zdrada pewnej ko
biety, ■ lisek byłby się rozwinął wedla na
mierzonego planu.

W ustronnej ohaoie taj kobiety zbierali 
się przywódcy malajozyków. Jej zdradr, do- 
której się przyznała i została za nią śmieroią 
ukarana, przyspieszyła wybuoh.

Ipiskowoy zawładnęli klasztorem Imus i 
oozeaiwn.1 tam Hiszpanów z bronią w rękir 
i wojna roźpoozęła się — ojna bez miło- 
sierdr;a. Powoli powstań : rozszerzyło się w 
kil1 i  prowinoyaoh i przerwało, jak  wiadomo, 
do końoa wojhy Aińetyki Hiszpanią. Ame
rykanie i dziii jeszcze mają ciężki kłopot * 
FilipiAozJgtżmi? ' - \  •

Zmienili, ^koleją „ ojn T up-Tau dostał 
■ię do niewolili jegb- opowiadanie ^ więzie
niu W Mauilii .zuoa j«BW«„'e światło na o- 
kruoieńktwa iwj. w ijny

„W sierpniu—opow.»aa—na ozele setki 
konnych metysów, odbywałem rekonesans w 
okolioaoh Manilii. Zetknęliśmy się z oddzia
łem kawaleryi hiszpańskiej, daleko liczniej
szym od nas. Bejterow&liśmy się pospiesznie, 
gdy niespodziewanie przecięła nam odwrót 
pieoł ota ni zpańsks. Walczyliśmy pierś przy 
pierś* oślepieni dymem, gdy naglę nderzony 
szablą w głowę, jtraoiłem przytomność, Od
zyskawszy przytomność, uj rżałem myoh lu
dzi leżąoyoh bez żyoi“,. Wszystkich rann^oh 
i mnie w ioh liozbie zabrano do Manilii

— Ludność, nienawidząc nas obrzuóała 
kamieni mi. Szliśmy w milczeniu. Było stra
sznie' gótąoo tego dnia Pragnienie i odnie- 

;one r»»y dokuczał^ nam strasznie...

Później opowiadał, że setka innych wię
źniów oczekiwała na plaou. Odd ia ł, złożony 
ze 17? ludzi został odprowadzony pod ■ ną 
eskortą do kazamaty w fortyfikaoyaoh, mają- 
oej .ledwie 40 metrów kwadratowych prze
strzeni. Podwójne drzwi żelazne prowadziły 
do niej. W górze małr otwór okrętowany 
pozwalał obserwować wnętrze. Do tego szczu
płego zakątka wpuszczano po jednemu wię
źniów. Powietrza brakowało. We*ysoy oisnę- 
li się do driwi, b] byó najbliżij szpiyi w 
nioh zrobionyoh. Widząo to dozoroy, szoz< 
niej drzwi zamknęli. Jednooześnie otworzyło 
się ooienko u gó f, przez które spuszczone 
po jędnemu dwunastu rannyoh, dla kśórjmh 
trzeba było znów robić miejsca.

— W środku kazamaty — mówił dalej — 
punnałem pc wysokim wzrośoie Han :aia i 
jego brata. Dowódzoa „metysów" Ha»-kai był 
znany ze swej odwagi i okruuieństwk

O godzinit 4 po południu drzwi otwo- 
rzyty się ponownie, BtranJ.eń świeże, powie
trza wpłynął do izby n lęzieunej, leos tych, 
którzu tłoczyli się do wejścia, odepchnięto 
■zahlaini W god ■ ę później wrzuoono nam 
go przez okienko. Miał oozy . yłupione i po
deszwy u nóg spalone.

Na widok swego brata Haa-kai wydał 
ozrzyk trśoiekłośoi, X)fazując aa okno dat 
znak, byśmy ma pomog'" dusięg. ć go. Z dwo
ma w  ęźniami pobiegłem mu na pomoo. 
W8pai y na naszyoh pleoaoh uohwyoił ę 
kraty. Strażnik ofn^ał tam i ohoiał go za
trzymać, ale Han-zai arugą ręką swobodną 
uohwyoił go za gardło, próbując go zdusić 
i po tysiąoznyoh usiłowaniao1 udało mu się 
wydobyć z tej matni.

Bez jednegc słowu, bez !ocyki obajółu- 
azie walczyli z sobą. Han-k*i oałym swym 
ciężarem gniótł przeoiwnika. Potem usłysze
liśmy przyspieszone iroki.

Żołn tera e nadbiegi' i i jednej oL. rili 
ilan-kai spadi pokifa.eazoa any irhblęihi na 

ych towar iyszdw z* strażhikiem, tórego 
Iw  irypusztr ał z rąk.

Hiszpanie przelękli się; nie ohoieli wejść 
do tej klatki demonów, podnieoonyoh wśoie- 
klośc ą. Otworzyli drzwi dopiero nazajutrz. 
Pięćdziesięciu oztereoh więźniów leżało ba 
życia, uduszonyoh przez towarzyszów, których 
ogarnęła tylko jedna myśl — znaleźć się jak 
najbliźsj dizwi, orz® które wpływał ożywczy 
strumyk ‘ powietrza. Niektórzy w przystępie 
szału poaaBilr się dobrowolnie.

Tun-Tao udał nieżywego. Bzaoono go dó 
dołu, w którym składano trapów. Praepędził 
tam kilki godzin, otoczony wyjąoemi psam , 
które wydzierały sobie resztki zwłok łódzkich 
i ozeL \  aż noc położy koniec jego mękorni. 
Gdy ciemność zapadła, wyszedł z tej jaskini- 
na pół żywy i dowlókł się do portu, gdziu 
udało mn się dostać na pokład jednego ze 
stathów, odpływającego do Hougkóug. Tam 
ud/ alono mu poi"ooy lekarskie1', a odzyska

wszy siły, poj-ohai poląozyó się znów z tow 
rsyszami ua F  lipinac.

Z ki-aiii podbiegunowych.
Pofiozas, gdy tyle wypraw udaje się do 

bieguna północnego krainy antarkoyo ue na 
przeciwległym bieganie ziemi mniej a% od
wiedzane, zwłaszcza przez wynrawy nauko
we' L la& girtiż  żzdŹŁBdlttą uwźgij śWiai- ^»z 
ukowego zwróć a wyprawa belgijska, która 
w sierpniu 1897 roku wyruszyła na okręoie 
„Belgioa" do bieguna południowego. W wy- 
pcnwii- tej, jak  wiadomo, brało udział dwóoh 
naszych rodaków: dr. ArOtowski i A. Dobro 
wolski. Bawią obeonie w Earopie, a A. Do
browolski zamieścił nąwet w śWteżyu zęszy- 
oie „Ateneum* opis tej wyprawy w formie 
bezp^etenzyonslnegc opowiadania. Pii na bel- 
g :'skir Eamieszczajg również streszczenie < ,■ 
ł- podróży; dopóki nie pojawią się obszer
niejsze, "naukowo opraoowane sprawozdania.

W krótkośoi historya podróży da się 
streśoió w sposób następujący : W sierpniu 
1897 roku, „Belgioa" wyruszyła z  Antw«r{fii 
i już na wodach luropejskieh spotkał-,się a, 
kilku przeciwnościami. Burza skołatała statek 
i zabr la im kotwicę.

W iu it 14 grudnia 1897 roku „Belgioa" 
po naprawienie bwyoL uszkodzeń, wyruszył] 
z. Puntr AreniŚL, udając się na mor a ant- 
a.ktyoztię. Sk^row ał. s.ę przei; k. uałj , Coc 
bnrna Beag’e'a do staovi ■ , mtyńskiaj na 
Zi-imi Ognistej — Lapatąia.

W dniu 1 styoenia 1898 roku wyprawa 
opuśoiła Uizj»w ię, a w dniu 22 stycznia we- 
sft'a w oieśninę Brousfielda, gdzie wkrótoe 0- 
tocayly ą góry lodowe. W dniu tym spot- 
k: !o wyprawę t  szczęście, fala bowiem zmio
tła  z poWadu „ednego ż majtków Wirokeso 
Norwega, który utonął pomimo pospiesanegj 
ratunku. Pod koniec stycznia wyprawa do
stała się w okolice ziemi Paljaerśa i Graha
ma, badając o. olioe jnż nieznane. Jeden z 
trk  *w. „kanałów*1, n»*wano prowizoryczni* 
oieśniną „Belgioa*.

Trzy tygodnie poświęoono n .  badania 
OKolioy i sporządzenie mapy. Przy tern na- 
zr "zono na mapie i nazwano kilki wysp 
noWyoh, nazwawszy je  tyihoi:a$owc „ Wysp" 
pierwi -.ego wylądowania* Wyspt dnigiego 
wylądowania" i t. d Datą wyspę a  ujścia z 
k thżta Belgiki od iiiiony zachodniej, nazwa- 
ńr wyspą Winokego, a jednemu z lądów na
dano nazwę „Ziemi Danoo".

W dniu 13 lntegc „Belgioa" weszła na 
ooean Spokojny i dążyła do Ziemi Aleksau- 
dr. i-go, którą ujrzała w dniu 16 b. m. Lo
dy utrudniły dostęp do tej ziemi. Na zaoho- 
dzie tridaó było ziemię Grahama W dniu 88 
lutegr wyprawa zn. jJcwaT-"aię pod 701 ‘JO 
szer. połdiln 85* dł. wsohod.

Odtąd wyprawa dostaje lię pomieiz] 
mmrnmimmmmmmammmmmmmmmmmmśmaiam
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JAN-La -MICHE
wrzez 8. Bobże.

(Ciąg dalszy.)

— Jak mogę służę ia ssl ^rayjaćiołom, 
łaoa z pustego i mądry Salomon u a  nalej*, 
prawda? Wreszcie takiemu jak  pan ««łowie-

owi, nie trndno będzie znaleźć w Paryżu 
dwieśoie tysięcy franków Hlaoaego ni u- 
dasz się do barona Jonasza Guguenheimf Po
między barouauii intertś „ ę  szybko zzł ttwi.

— Względy osobiste stoją mi do t*go
na przeszkodzie.

  Masz przzoie inuycłi jeszoze przyja
ciół. Wszak jesteś w dobrych stosunkaoh 
* Jakóbem Brizard ? Oo dla niego znaozy 
iwiaśoie tysięoy franków ? Poda, oi je  od ra
n i jak  papierosa.

— Jakób Brizard, tak samo ja k  ja , ka
pitały umieśoił w przedsiębiorstwach.

— O n! — wykrzyknął książę, żachną- 
ws*y się. — Oo mówirz, kochany panie. On 
ao i izystkioh milionerów ma najwięoej go
tówki do rozporządaenia. To jego manii. Wy- 
ohodai zawsze z doua z peTheml kieszeniami 
złota na jałmużny, jak  powiada... Ma on swój 
Osobny pogląd na wspomagani* ludzi Utrzy

muje, źe im więcej kto żąda, tern więcej 
trzeba mu d*waó. Z  taką zasadą gotów jest 
dać rentę pierwszemu lepszemu żebrakowi. 
Mój syn, który ozęśoiuj tam bywa, niż gdzie
kolwiek bądź, aręoza, ż Jal Sb Brizard zo 
stawia w domu złoto, banknoty, klejnoty nie- 
obliozonej wartośoi, po różnyoh miejscach. 
Nie ma nawet podobno kasy ogniotrwałej. 
Weaysoy ostrzegają go, że to nie ma sensu, 
że pewnej nooy złodzieje zakradnę ■'<„ po
derżną mu gardło i uprzątną te wszystkie 
■karby, leoz on śmieje się z tego...

— Baron słuchał z natężoną uwagą.
— Słowo daję, ma książę frCoyę. Od Bn- 

.arda dostane z największą łatwością Serde- 
oznie dziękuję za dobtr, radę. Zosti l.s to po
między nami; wszak prawda?

— Bądź spokojny, umiem jak grób mil
ozeó.

A w kilka mina*', potem cały Old Olub1 
wieaział, że baron dsl Luokner ,ukał ktoby 
mu pożyozył dwieccii tysięoy franków, po nie 
bardzo pomogło i  tak chwiejnej opin . o jego 
położeniu majątko eih

Baron wmadr do powoan i wraoająo mó
wił do siebie drwi joo:

— He! he! to byłooy r*z pierws-sy, 
Se książę dał -skaeówki -iodzlejsk baro- 

ńowi...
Tjj samej nooy długą mlaf nr~adzą z żo

ną , którą odmowa ’yau* BoniTard w rozpaoz 
wprawiła.

Uipozou jak  mógł, mówiąo, iż u a  na

wi loku pewne kombinaoye, po których spo
ci ewa się, iż położą konieo wszelkim kłopo
tom pieniężnym

VII.

Wiadomo, że nagłe zniknięoie Jana le.- 
Miohe sprawko niepokój i m rtwienie jego 
matoe przvlwanej

Dowiadywała sfij gdzie mogła, uu.k.j ąo 
jednak nadai_a rozgłosu tej jpraw e.

Mijały dnie, ona ciągle była bez wieśoi 
o synu. Taki niepokój ją  dręczył, iż nie mia
ła sił zajmować się swoim procederem i po
wierzyła stragan rturej -.nąjomoj.

Ropąlia Trcujsard siadywała gpazinąm*' 
w ieden p*nkt lapatrio a , następnie zrywa
ła się, oh od ziła rierookojnie, WżdyoL/ła i 
kończyła” zawwe wyTbuohein gfósujgo płaczu.

Obrua Jana nie opuszczał jej ai d na chwi
lę, w di iał go w myśl najtragiczniejszych 
wypadkach.

Baz na falaoh Sekwany unosił się 
trup ego ozratnic zmieniony, to inów leżał 
pn nii*;onj do Morgi, siny; nabrzmiąły, ze 
skrzepli krw.ą na wlosaoh wystawiony na 
oiekawośó odzied«“jąoyoh. Albo wyobrażała 
gó Sobie z pTzer^r słom il roMą, bia^ńgc zim
nego, leźąoćgo . kcłuży krwi własnej.

Wtedy nienawiść do Maryi Lenotr zmie
niała się u niej we wściekłość, marzyła o 
torturli(£, jakieb; jej zadała, gdyby td  było 
*  je j mooy.

, — Takie istoty — myślała — nie po
winny na świat przychodzić. Ah ! Maryo Le- 
noir, str >z się, bo jeżeli kieay dostaniesz 
się w moje ręoe, to lepiej źnby cię wrzucono 
do klatki tygrysa w ogrodź, be tao 'oznym,

. reszcie kiedy już tydzień prznzłc mi 
nął w ta, m niepokoju, odebrał; lis* treści 
następuj "(Cej :

„Droga moja matko, proszę oię, pra»- 
baoz niepokój jaki oi sprawiłem. Zasłabłem 
nagle i długo byłem bez przytomnośoi. Za
brali mnie przyj aoiele, Mórzy dotąd pielęg
nują troskliwie, leok nie mogę powiedzieć jak 
się uązyrają, dla powodów o jałiióL do Wieki 
się później. Bądź o m»ie spokojr.a, zdrów 
jnż prawie jestem i zobaozyp: mnie nie
długo.

„Twój syn przywiązany, '
„Jan"*

Rozalia adetohnęła. To było Włuunorę- 
ozne pismo jej syna. Żyje zatem ; wyszedł z 
niebezpieczeństwa, Leo. dlaczego i e mówi 
jak się je g o  przyjaciele nazywają.

Strasunie tc intrygowało ;*oną kobietę, 
mieszało je j radość r  lowiędąe nia .się o lo- 
sie iyna, zmieniło jednak bieg je j myśli.

Około dziesiątej godziny rano list ode
brała, a po pm ozytanir. poszłr zaraz na uli
cę Montmżrtrć zająć rniejsoe przy swoim 
straganie.

— Ahi pani Trouosardi — rzekła przyj a- 
oióika rai tępi ją —»o tąm  rowego?

— Odebrałam i»t Od Jaue. Ghorovju,

leoz już adrowszy. Jest u pi— jaoiół, którzy 
go pielęgnują. B.rdzo jestem zadowolona i 
przyszłam zająć'*ię móiińhandlem i pOdłl%- 
kc *ó pani za pomoo.

Rozalia została sam i i mieszą; to dużą 
łyż^^ kartofle w smalou, mruozał >qd -no
som :

— Jan j _jt u przyjaoioł.,. no to zą je 
dni? Znam pfzeoie wszystk' iL... w .em toś 
byó musi. Ah! pan Piffonet! Dzief lobry pa
nie Piffonet, jakże zdrowie?

Matka Friooteaur miałi słabość do U ,B  
blagiera, który bawił ją  swemi kouokjftanii i 
o którym była przekonana, że w grunói* do
brym jest ozłowi*ki*m.

— Tak rano, i pan juu na uogaohf — 
dodała. Chcesz kartofelków ?

— Dziękuję, doktorzy zabronili mi jeśó 
kartofle. Wreszoie jadłem sute śniadanie i 
i —-ę, źe mi zaszkodziło

— W.,jo po oo się pan objada?
— Vo jguąli mnie, a ó na nic się nie 

ądzłfi.^
— A h ! pan nie dostanie r igdy ujelan- 

oboliil..!
— Ale i pani wydaje mi się auiś bar- 

aoe wesoła l...
— Bo mon wiadomość od J»n*.
P uonet zrobił minę dwuznaczną.

fO d. ŁJ

Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania MIKOŁAJ
p o leca  w  w ielk im  wyborsze i n a jtan ie j LWÓW, plac

WET

LUDW IG
IK a ry a rk i  a
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mrowisko luźnego lodu, a  niebawem i abite 
[O loda t. iw . „paoku* bas trudnoźoi jadnak 

dotarła do 710 31 azar. polud. i 85° 15 dł. 
wsoh. W dnia 3 marca „ Belgio* * znajdują się 

’ niemożności dalszego posuwania się, a w 
dniu 10 t  m., zatrzymują się na przazimo- 
wanie, które trwa do 13 maroa 1899 roku, 
czyli rok r krągły.

b y wyższa sz« rokośó, do jakiej dotarła 
eypri ,.ra, wynosiła śoiśle 71* 31’ 20” szer. 

połud. a 86° 34’ 48” J2, wsob. Statek zatrzy
mał się nieco poniżej ta j szerokości i został 
odpowiednio umocowany. DIug% noo antar- 
ktyozną, trw .jąoą od 17 maja u o  21 lipoa, 
opędzili członkowie wyprawy na badaniach 
naukowych i szeregu prac, mająoyoh na ca
lu otrzymanie stanu zdrowotnego załogi oraz 
podniesienia dncha. Wszyscy mieli sporo ro
boty. Podczas zimowania wyprawę spotkało 
drugie nieszczęście, a mianowicie umarł w 
dniu 4 ozerwoa p. Emil Danoo, poruoznik ar- 
tyleryi belgijskiej.

W dniu 14 lutego 1899 roku „Balgioa" 
mogła opuśoió swoje stanowisko, a w mie
siąc potem „paok" rozstąpił się dostatecznie, 
aby utorować drogę do odjazdu. W dniu 13 
maroa zawarczała maszyna i parowieo zaozął 
się przebijać na otwarta morze. Nareszcie w

dniu 98 marca dotarto znów do Punta Are- 
nas, zkąd odjechali do Europy z częścią 
swyoh notatek Arotowski i Dobrowolski, oraz 
Amadsen, Cooo i Raoowioa.

Wyprawa przywozi z sobą mnóstwo fo
tograf] i zbiorów, a Arotowski zamierza wy
dać odpowiednia dzieło z ilustraoyami. Zanim 
to jadnak nastąpi, mośomy z tych fotografii 
praytoozyó obok niektóra oiekawsse.

Boża Narodzenie obohodniła załoga w 
kajuoie okrętowej. O tern Boiem Narodzeniu 
pisze p. A. Dobrowolski w swej opowieśoi: 
Święto staraliśmy się obchodzić za świetnością, 
na jaką nas tylko stać było. W piękny wieczór 
letni, w kajuoie, wytapetowanej różnobarwny
mi flagami z tradycyjną hoinką po środku, 
przywiezioną z pobliskiego lasu, za dwoma 
wielkiemi stołami, z któryoh w jeden belgij
ska, a w drugi norwegska horągiewka była 
zatknięta, zabraliśmy się wszyscy do wilii, by 
wypić wspólnie szklanioę wina za zdrowie 
wszystkioh i za pomyślność wyprawy. Drugą 
wihję spędziła już wyprawa wśród lodów.

O Ziemi Ognistej i pobycie tam wyprawy, 
tak opowiada Dobrowolski:

Mężosyłni z Ziemi Ognistej są dobrze 
zbudowani i mają przeoiętnie 6 stóp wysokości 
kobiety są nieoo niższe. Drobne plemiona Zie

mi Ognistej żyją głównie z rybołówstwa i z 
polowaniu. ioh narzędzia «ą w ogóle nader* 
pierwotne, asa jednak, do które, należą Uasi, 
jest. o te ‘ią zdaje, nader inteligentną Na 
Ziemi Ognistej dr. Arotowski zbierał minerały.

Pierwszy noolee urządziliśmy - jeśli się 
nie mylę — w zatoou Nadziei. Otoczona zew
sząd, z wyjątkiem wąekidg przejścia, przez 
wysokie góry, strome, obficie umajone gęstwi
ną lasów, od któryoh ostro odbijają śnieżne 
szczyty, zatoka ta, pomimo drobnego deszczu 
który nieustannie padał, miała urok dzikiego 
piękna. Zdawało się, jak gdyby człowiek nigdy 
przedtem, nie zakłócał jej grobowej oiszy — 
jednak znaleźliśmy ślady jego bytnośoi; opu
szczony szałas Indyanina oraz nazwiska mary
narzy angielskioh i norweskioh, wyryte na 
drzewach.

W innej zatooe napotkano już lody — 
płody w miniaturze". Pomiędzy temi bryłami 
i bryłkami lodu pływały liozne gromady pta
ków, wśród któryoh można było dostrzedz 
piękne łabędzie białe.

Kilku z nas — pisze p. Dobrowolski — 
urządziło polowanie na ptaki łódką, bez bro
ni. Długą gonitwą staraliśmy się doprowa
dzić ptaka do wyczerpania sił, a dopiąwszy 
tego, uderzeniem wiosła ogłuszaliśmy je  i

pakowali do łóiki. Obfita zdobycz była na
grodą męczącego sportu.

O poznaniu mieszkańoów Zi ni Ognistej 
pisze nasz podróżnik co następuje:

W Uszuwai zatrzymaliśmy się na noc. 
Ponieważ przyj eohaliśmy tu  przed południem, 
mieliśmy więc czas na urządzanie wycieózki. 
Uszuwaje jest małem ogniskiem pnsemysłu 
drzewnego, kolonią karną i misyą. Należy 
zarówno jak  i Laputaia, do rzeozypospolitej 
argentyńskiej, ilisyonarzem był tu p. Brid 
ges, Anglik, człowiek niezmiernie ruchliwy i 
energiozny, zmarły w roku zeszłym.

Smutny los mają biedne plemiona in
dyjskie, rozproszone po Ziemi Ognistej, strze
lane za kradzież owiec, dziesiątkowane przez 
choroby, sprowadzane przez Europejczyków, 
zwłaszoza przez suchoty. A najsmutniejszy 
bodaj obraz przedstawiają Indyanie „cywili
zowani". Piękne kształty atletyozne, okryte 
łachmanami kroju europejskiego, charakter 
spaczony, wolny syn lasów zamieniony na 
zahukanego niewolnika. W wąskioh, nieco 
skośnych oozaoh, w któryoh ozęsto dostrze
gałem błyski inteligeaoyi wrodzonej, widać 
przygnębienie, ociężałość, ospałą rezygnaeyę. 
„Umierają na wyścigi* — mówił mi jeden 
z mieszkańców o tęgich dzieciakach ozerwo-

noskóryoh, wziętych, przez Europoi 'Tyków na 
wychowanie.

Smutny bo bardzo oojaw, że cywiltan 
oya w: zetknięciu z ludami, na łonie natury 
wyhodowanemi, takie wydaj u rezultaty. Jest 
w tam wina oywilizatorów, tak jednak działo 
■ię na całym obszarze Ameryki, począwszy 
od Kanad;/ i okolic Hudsonu, aż doostatnioh 

teńcć v Patagonii i Ziemi Ognistej.

Sprawozdani* z targu zbożowego s s  Klsparzu.
Iraków dnie 33 wmśnia.

Dowozy n» dzisiejszy targ były zwiększone i żyta, 
’ lepszych zwłaszcza gatunkach, miało dosyć dobry od

byt. Ceny żyt* nie uległy zmianie, tak samo, jak i ceny 
pszenicy, której dowieziono więcej, przeważnie jednak i 
lichych gatunkach. Te ostatnie były tanio spraedaw«na, 
co na odbyt i cenę celniejszych gatunków pszenicy wpły
nęło bardzo niekorz*jtni*.

Jęczmień i owier utrzymały się prsy cenach ae- 
•słotygodniowych.

Płacono: pszenicę białą 8*75 do 9*— złr., czerwo
ną 8'60 do 9‘— złr. żółtą 8'60 do 9*— złr. żyto 8*60 do 
7 35 złr. jęczmień browarny 6*50 do 7*36 złr. na krupy 
6*76 do 6 — sir. owies stary 5*60 do 6*10 złr. owies a 
wy 5*40 do 5-65 złr rzepak 11*— do 11*35 złr. konie* 
oaerwony — do — - złr. biały - - — ds —'— złr. 
kukurudzi —*— do — złr.  wszystko za 100 kilo
gramów.

Bank galioyjzki dla handlu i przemysłu.

Seiden-Damaste
bis fl. 1465 p. Meter uud Seiden-Brocate

sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!
2 v £ “o . s t © r  i a . 2 ^ C L g r e ! l n . © a n . d -

■ v ■ » _  _  C l *  * L A n  Doppeltez Briefporto nash der Sohweiz.

a u  m e i n e n  e i g e n e n  r a b r i k e n  0  H e n n e l  e r g f ’8 S e i d o n - F a b i i k e n ,  Z i Ł ń o h  (K. & K. Hoflieferant;.

75 kr.

K a i ł a l u  K s ię g a rn i K a t o .ic iif i]

mIŁAD. I M O f f K p
w Krakowie, Rynek 30

wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdar m  

nych, zebrał I ułożył ks. S. B.
(Str. 4C 6 w 32-ee).

Książeczka ta, sawierająea najwtnioiiej- 
u z modlitwy, drukowana bardso starannie 
na najpifkniejssym welinie, s obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobntmi a>e 
wyrażnemi bo supeinie nowemi eseionka 
mi, w formacie małym kosituje bes oprą 
wy 3 ker., w opri ie gładkiej z płotu> 
angulsfci-go, brzegi pąsowe 3 ksr. 60 gr ; 
w opraw e miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładniego, hrzegi złocune, okrągłe, ks 
ron 5*50; w takiej ie oprawie brzegi lie- 
bie-kie z iilijkami złoconemi 6 ksr.; w ta 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 gr 

i w rozmaitych droźsz. jn oprawach.
Na psrts sprasza się dsdaó 40 grsszy

4039LINOLEUM
(sp e c y a ln y  In te re s )

na wskróś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze pokryeie posadzki na całe pokoje, .także jako chodniki, dywaniki przed

umywalnio i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A . Reichle, Wien, i. Kolowratring 3

D R O ś iK K  O U ŁO W ZK N IA
po 1 et, od wyrazu.

ŁYŻKI z  Alpaki po złr. 6 50, z obiń 
•kiego » sbra złr 14— . yżeczki do 

kawy z alpaki złr, 3*35, z cl ińskiego sre 
bra złr. 7*— poleca rio tr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plao [apitul- 
ny 1 i naprzeciw katedry).

UP .8 Y  w koncesjonowanej s z k o l*  
m u z y  o z n a j K landy i  Mar kle n i  

azowe], Lwów, Teatralna 1. 8, rr spoczęły 
się z dniem 1 września i trwa ą ciągli. 
Tamże S k ład  fortepianów  i  pianin  po 
umiarkowanych cenach z gwata eyą

LA T A R K I, płaszcze i kiszki gumowe 
waztlkie przyhory dla kolarzy, poleoa 

najtaniej T a s u s z  O u o to w le a ,  skład 
ro er iw, Li ów, uli. a Akademicka 1. 12.

38w>

Pomada przeciw piegom
zbadana przez lekarzy Jaks zupełsls nieszkodliwa, posiada tę
niezrównaną własność, że wybornie konserwuje płeć i usuwa 
wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, żaś przedewszystkiem 

g u b i  p ie g i  etc 
1 wielki tygielek złr. 1*20, mały 60 ot., 1 sztuka mydła 30 ct.

Jedyny we Lwowie (k ła d  mojego fabrykatu  
w drof-ueryi p. Emanuela Scbenk^ra, Słoneczna i5.

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierająci arsen i żel zo

■aleeane przez najpierwzie powagi lekarzkle przy:
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycn, 

kobiecych, malaryi etc. sose
Plot© wody trw a  prze* cały rph.

Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Bryndza
majowa, górska, nieustępująoa węgierskiej 

faska 5-kilow* złr. 2*38.
Dwór Łapaayn-Bnteźany.

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystała, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 34 ot., one. 
woae po 26 ot. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr "inek Getltuoh pr»v Oonohitł Stvnra

B.iC.DiSĆ!
Rozsyłkę moi ch 
h arceńskieb ka
narków z 1898 
już rozpocząłem

Kanarki
z Harcu

j niezmordowac 
I śpiewaki dzie„ 

ne i wieczorne 
obdarzone prze
ślicznym głosem,

_ ____________ ezyto ciągłym
ezy trylem, wiernie naśladującym głos pi- 
•xc*ałki, fletu, skowronka it<L Wyiyhii 
z gwaraneyąidostawienia żywych do miej
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze ..przyj- 
mnję . a zaliczką poozt. Za kanaika I. kl. 
ądak ■ złr., II. Klasy 6 złr. III- klasT 

4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnyen 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzottL 
ży 40 do 50.009 n tu k , zadowolić się 
łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy 
•kałr 7u złotych i srebrnych medali panst 
od krajowych rad rolniozyoh, ora* dyplo
my honorowe i pierwsi* nagrody.

Hod*wla sztaehetayob iryterów z Harou
Fryderyk Sauer w Graslltz.

Ni. sezon letni!

Mii'

w
z e  ź r  o  d  ł  a „T e  m  p  e  I ” I

przedniej j a k o ś c i  napój or/eżwiajac/
' ^Zar^d zdrojowy: ż r Ó d ło „ S ty r y 3"
Rohiisch-Sauerfarunn. nacaiy świat slswna . Q

- , u z d r a w i a j ą c a  w o d a ,
^  . pr^e£ powagi leka rs kie  na j le p ie j  p o le c o n ayr m J:lwa iviKo we ilasłkdcfi i napisem wjpalotiym na.korku-SI.Ur.dschjlM F.ohif . ń !

S
 Stypyfśkie k raiow e C

zczawowe źródło
^  i  * i  saV I

PIKU UIDIRUB09IKI1
Oitiztgsmy przed naslsdowaniami MriDINCFR'QFF i
powołując się na nasz znak ochron- ”
ny lany w środku drzwi od pieca. H E I M

HEIDIB6BRA PIECE „ H £ 8 T I A “
Napełnianie be- iłasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O M I N  K I  traw ląo e  dym .
Kominy soeti i łez dymu. Nieograniczony ezas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3854
K a l o r y f e r y  i Centralne opalania

trawiąoe dym. | wKcelkioh systemów.
g n s s a n i i e  na cele przemysłowe I goepodarczo-rolnicze.

Prespekta i eon nikł darmo 1 epłatnle.

Przoz wynaluzoę prsf. Dr. H * ld ln g *ra  wyłąoznlo spowałnlasa fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICE
H .  H E I M ,  A  a. i i . nadiorny dostaica 

w Wiednia — Dftbllng, W * w Wiedniu, l.f Kohlma. kt 7,
- w  B u d L a p e s z c le , T łio i ie t łio f .

E tenty we wszystkioh państwach. Pierwszemi nagrodami odzna
czona na wszystkioh wystawach.

Najlepsze rmlacylae i wentylacyjne piece do napełniania.
Dis m iestksń, szkół , biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do 
oolne długość psleuia przy opalania koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo prsy opalaniu węglami ksmiennsmi.
O p a la n ie  k l i k a  p o k o i  ty lk o  j e d n y m  p le e e m .

Znpy anielskie
ze znanej f a b ry j ta . i l  Uloml- 
s e r w ó w  w L e o b e r s -  
d o r f l e .  Najzdrowszy i naj- 

________________________________tańszy środek żywności. Za
wartość pożywna według urzędowej analizy 8 6 l l t °j0. — Gelnjąoe 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda

nie gratis. -- Zamówienia przyjmuje: 3815

Biuro Schapiry, Lwów, uŁ Sykstnska 97.

’egoATRAMENTY LEONHARDI
Specjalność: jedynie prawdziwy

Atrament antracenowy
N A J L E P S Z Y

na książki, akta, dokumenty| 
i wszelkie pisma.

N aślad o w n ic tw o  z a s t r  zez o n e .

Tudzież rozmaite atramenty do 
pisania i kopiowania.

Kolorowe atramenty, do autogra
fów, hektografów, tusze płynne 
dla inżynierów i szkół; atrament 
sproszkowany i extrakt, farby na 
stemple, farby do kopiowania, pre

paraty do znaczenia bielizny.
Płyaay klej. Guma. Syndetlkeu. Eau de 
Labarraąue (do wywabieni* atramentu). 

Lak de pakewanla i Opłatki.

AUG LEONHARDI
Bodenbach a/E. *57a

Do nabycia w wielu handlach z przybora- 
mi do pisania w kraju i za granicą.

dostarcza kompletne uniformy
w ykonane podług przepisu elegancko i trwale

J. CALDERONI, Lwów, Kopernika 9
G o b lsiU e I  bl«, ±efcd.o.nJ.e d a r m o .  400

» 6 e e o o e e o e e e (.

IPOJUSłDB KSDAŹięOY
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 10 ct., większe, 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaci.. — Cena l złr.

~ i¥l&§ MS«KTY'SXiE
mnTa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

JM  IHMTOWICZ
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze
myśla Franciszkansk* 24; w Czernlowoach Rynek 2.

L. pr. 1889/99. 4032

Ogłoszenie knkursn.
Prezydyum Magistratu króL stoł. miasta Lwowa rozpisuj* 

konkurs na dwie (2) posady praktykantów konoeptowyoh z adju- 
tum rooznem siedmset (700) złr. w. a.

Podania należyoie ostemplowane, z dowodami ukońoaonyoh 
nauk prawniotyoh, i ze świadectwami z trzech egzaminów niądo 
wyoh, tudzież z . poświadozeniem praktyki bądź to w urzędzie, 
w kanoelaryi adwokaokiej lub notaryalnej — należy wnieść dc 
Magistratn, najdalej do 5 października 1891 

Lwów, 16 września 1899.

Dalsze 
•peuyclnośoi:
Atrament
do pisanie i 
kopiowania. 

Maść na skórę 
medopusz cza

jąc* wodę. 
Pat środek 
sa podeszwy 
VANDOJ». 
Pasta do czy
szczenia mo
telu i srebra, 
oraz mydło de 
ozyszozesla 

złeta. Lakier 
do skóry.

kP-iteatewana szozotka i

Najlepsze m i ł o  m  ś n n
Kto ch?e mieć bardzo czarne obuwie, 

świecące i trwałe, nieuhąj kupąje tylke

Fernolendta czernidłu dla obuna
i dl* obuwia jasnego tyłkafemoieiffa Crem bsrm sktomij.

WeaęŁzla do ae b je ia .
o. k. uprz. Fabryka oós ułożona w roL.

1682 we s^ e  Wiedniu.

Skład g ło w i]: W iedeń, I.,  S c łm lo n tr.  21.
Z powodu wielu bezwartościowych na- 

ladownictw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko 8 t.  Fernolondt. 

naciera* „Nlgretu płynny szuwaks na ezarne 1
kolorowe bneiki 35 Ct. 3422

Franciszek Jan Kwizda WI- n » - 1 b i»amn; m uJaM ŁU°  aptekarz obwoSowy w K< Jt .nnrin poS WlrSnlem

Weterysarsk* dyste- 
tyezny środek i i ke- 
nl, bydła regatnga I
ewlec. Od 45 lat ~ 
wany z najlepszym 
skutkiem w naj pier
wszych stajniach, i to 
oodozas braku apety- 
ta u zwierząt, w złem 
trawienia, do popra
wieni i pomnożeni* 
wydatnośoi mleka u 
k-^w. Cena pudełka 
70 ot , Vt pud. 35 ot. 
Prawdziwy tylko z tą 
maiką do nabyoii i 
wszystkich aptskach 

i drogaeryaob.
Skład główny

Sostawea

Bo odświeżania i konserwowania
letnicb buc ików

[OOOOOOi kO O O O O O O O O O O O O O (

Jako dobr̂  i pewn̂  lokaoyę
polecamy:

ł 0l o Usty hipoteczne oronowok 
4l/i% hipoteczne 
5°/, listy hipoteczne premiowane 
4% listy To w. kredyt, ziemskiego 
4*/»% listy Ranku krajowego 
4% listy Janka  krąj owego,
5% obllgacye komunalne Banka krąjowego 
J% pożyczkę krajową 
4% galie. obllgacye propinaeyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Nadto polecamy
Akcye galic, Towarzystwa elektrycznego.

Papiery te kupuj: i spraedaje po najdokładniejszym 
kursie dz-eunj m

K A N T O R  W fM I A N Y

c. i o n  plic, itmu fiaiini mioieczneAu
0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 OOO OOO OOOOOOl

Eremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają

Nowości na jesień z konfekcyt damskiej slota MAGAZYN
* M is M ń  « A. Beamd
Lwów, ul. HetmafiaJ g 1. 4, uook oukiami Wg- ftiot, ą,


